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i „©az.ta Gdańsk*“ *
j wyskodzi codzS.nnic z wyfetki«m niedąlel S świąt k«tehoki.k.
• Paszt.we konto szokowe Nr. 5124 nrządu ez.koweá* 
i w íídaésk».
j Adrosi „ G a z e t *  G d a d s k a “ Danzig, Postsckllesłiaek 1*«.

Przedpłata na poczcie kwartalnie 2,55 mk., z odnoszeniem 
do domu przez listowego 2,97 mk., w Gdańsku 2,55 mk,, 
z odnoszeniem do domu 2,97 mk. Ogłoszenia przyjmuje się 
po 30 fen. płatnych w Gdańsku od 6 - ciołamowego wiersza 

petytowego.
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' C s s tr$ w c y  w o b tc  Polaków
Centrowców teorja a praktyka.

Dużo już pisano o stosunkach centrowców do 
mas. Dużo wytaczano skarg i żalów na nich bez­
skutecznie —  tak, iż prawie szkoda czasu i atłasu, 
boć ich nikt nie przekona, —  Milczałbym bodła; na 
ciągłe ich zaczepki — czy to na ich zebraniach wy­
głaszane, czy to przez ich gazety prawie codzien­
nie publikowane, — U nas „Westpreusserka" w ni- 
czem nie ustępuje hakatystycznym gazetom, raczej 
bodaj usiłuje je przewyższyć. W ostatnich dniach 
umieściła dwa artykuły pod nagłówkiem „haka- 
tyzm," w których usiłuje udowodnić, że my Pola­
cy uprawiamy hakatyzm przeciwniemiecki i szowi­
nizm  ̂ zarzuca nam nawet antykościelne zamiary. — 
Wobec takich czelnych zarzutów milczeć nie wolno.

„Westpreusserka" ostro gani dosadni artykuł 
ks. Kupczyńskiego, gani ks. Wolszlegiera i innych 
_  a podkreśla, jak wielce życzliwymi obrońcami 
byli centrowcy, jak to oni zawsze zwalczali haka­
tyzm i przeciwpolskie prawodawstwo i uroczyście 
oświadcza, iż centrum, nadal tak postępować będzie. 
— Przypomina mi się bajka o zającu, który wszę­
dzie miał przyjaciół, lecz wszyscy jego przyjaciele 
piękmemi zbyli. go. .słówkami; gdy psy zając?- śpigały 
tak, że mimo tylu przyjaciół psy zająca pożarły.

Takimi to naszymi przyjaciółmi byli od śmierci 
Windhorsia centrowcy. —  Czasem centrowcy zdo­
byli się na jakieś słówko* obrony, ale równocześnie 
tyle robili zastrzeżeń, tyle na wsze strony przeciw­
polskie uniżonych ukłonów, iż rząd i partje przeciw­
polskie diobrze wiedziały i zrozumiały, iż centrum 
tylko dla parady, aby zachować pozory, iż wierne 
jest niby swemu programowi, tak czyni, że ani my­
śli stanowczo się sprzeciwić, że ultimatum nie sta­
wi, boć centrowcom zbyt dużo o  to chodziło, aby 
rządowi być niezbędnymi. Teoretycznie więc cen­
trum i jego gazety były niby przeciwne przeciw- 
polskim ustawom, ale praktycznie nie zastosowywa- 
BO nigdy owych czysto teoretycznych protestów. 
Przy takiej obronie hakatyści i pruski rząd bez prze­
szkody mogliby byli zażreć polskiego zająca, gdyby 
tenże nie był sam pomyślał o swej obronie, raczej 
nrzecSwnie największa część centrowców w prakty­
ce łączyła się z hakatystami w walce przeciw Po­
łakom. Bez przesady można powiedzieć, iż ploid nie­
jednym względem centrowcy stali się nam szkod­
liwsi, niż hakatyści protestanci.

Prowodyrami centrowców byli przeważnie 
lisięta germamz&torzy. Oni to naszą polską dzia­
twę przemocą lub przeróżnemu sztuczkami pchali na 
niemiecką naukę przygotowawczą i wykoszlawiali 
duszę polskich dzieci, wykoszlawianą przez pruską 
szkolę, do reszty, —  Oni to odmawiali poważnym 
»Mniejszościom. polskim polskich kazań, nauk, śpiewu, 
a ięsn samem zmuszali do udziału w niemieckich 
nabożeństwach. Któż’ zdolen obliczyć, ilu Pola­
ków przez to odstraszali od Kościoła, doprowadzali 
de obojętności, a wreszcie do niedowiarstwa. Iluż 
t® ckiś ludzi z polskiemi nazwiskami są Niemcami, 
ala równocześnie też protestantami lub socjalistami?

Oni to pchali się na stanowiska katechetów, ku- 
ratusów, oni to bez najmniejszych -wyrzutów sumie­
nia haniebnie kaleczyli mowę polską i w polskich

Jarafjach wprost zgorszenie wywoływali. Oni to po 
Uku latach kapłaństwa pchali się na polskie pa­

raf je, umizgując się rządowi i urzędnikom. Obojęt- 
*era im było, czy zdołają sprostać zadaniu w p0i_ 
skiej parafji, czy polscy parafjanie z nimi będą mo_ 
&  się porozumieć, czy ich będą rozunueli w kon­
fesjonale, przy zaopatrzeniu nla śmierć i t. p, Oni 
t®, by lepsze probostwo uzyskać, wprost umawiał, 
'ią czasem z rządowemi kreaturami o zaprowadze­
nie niemieckich kazań i1 nauk w polskich parafjach 
—- i zaprowadzali je albo zupełnie bez najmniejszej 
przyczyny, albo nadmiernie z ciężką szkoidlą polskich 
parafjan. —. Zarzutów powyższych nie robię wszyst­
kim niemieckim księżom, bo znam też zacne wy­
jątki — i wiem iż są też u nas tacy, którzy zawsze

byli sprawiedliwymi, którzy nigdy żadnej krzywdy 
polskiemu ludowi nie wyrządzili, raczej zawsze 
szczere mieli dla polskiego ludu współczucie, a na­
wet praw jego bronili. Tym nasz polski lud 
i wdzięczne okazywał serce i zaufanie,

Centrowcy i „Westpreusserka" wiedzieli o tych 
krzywdach, wiedzieli o hainiebnem służalstwie 
swych manewrów, ale daremnie oczekiwalibyśmy 
słówka nagany, słówka protestu. —  Ha — bo we­
dle ich zdania wszystko, co Niemcy katolicy cen­
trowcy uczynili, flkyłoi diobram i beznagannem.

Niemieccy — w. znacznej mierze centrowi — 
nauczyciele i urzędnicy odznaczali się takiem słu- 
żalstwem wobec pruskiego rządu, takiem wrogiem 
usposobieniem przeciw Polakom, iż wpięliśmy na 
urzędach uczciwego protestanta, niż centrowca, —̂
0  tem „Westpreusserka" nic nie wie, bo wiedzieć 
nie chce. —  O centrowych hakatystach świeckich
1 duchownych „Westpreusserka" nic wiedzieć nie 
chce, bo to nie pasuje w jej program, —  A  gdy cen­
trowcy dostali się na wpływowe stanowiska rządo­
we, zwykle spadały na nas najboleśniejsze ciosy np, 
za rządów „sławnego centrowca" hr. Hertlinga.

(Dokończenie nastąpi.)
Verax.
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P tło że n ie  w  Berlinie. * j
Od rychłego ranka w środę okolice ulicy Wrl- * 

helmowskiej, placu Królewskiego i Withelmowsicie- ■ 
go dla publiczności zamknięto. Były to zapewine >, 
środki przeciw oczekiwanym zaczepkom .Spartaku­
sów. Ubiegłej nocy odbyły się walki przy dworcu 
Anhalckim, które trwały aż do rana, Kiedy oby­
dwie strony dostały posiłki, rozpoczął się właściwy 
bój o dworzec. Pomimo ostrej i gwałtownej strze­
laniny próbowali Spartakusi cztery razy wziąć sta­
cję szturmem. Nie dlało im się to jednak. Ślady 
walk widać na domach ulicy, ale dworzec doznał 
także uszkodzeń. Pomimo to ruch nie ustał. Dwo­
rzec i dyrekcja kolejowa pozostały w rękach rzą­
du. Do hotelu Adlon przy placu Paryskim chcieli 
Spartakusy wtargnąć także, twierdząc, że na dachu 
hotelu znajdują się karabiny maszynowe. Mieszka­
jący w hotelu oficerowie włoscy udali się na diach 
i przekonali się, że to nie karabiny, lecz fotografo­
wie amerykańscy, którzy walki, w pobliżu się od- 

Jbywające zdejmowali kinematograficznie.
Redakcję „Beri. Tagebl." szturmowali Spartaku­

sa również, lecz zostali odparci.
Koszary saperów i magazyn prowiantowy są w 

rękach Spartakusów. Persdnał tramwajowy strajku­
je. Utworzyła się komisja ugodowa i jest nadzieja, 
że praca wnet podjętą zioistainie,

Walii Paliki* z Niimifflti w Czersku.
W Trzech Króli przyszło w Czersku do krwa­

wych starć. Jak pisze „Daniz. Ztg„" na ulicach Po­
laków żołnierzy z białemi orłami na czapkach wzy- 
,wali Niemcy, aby orzełki odjęli, a gdy się opierali, 
gwałtem to uczyniono. Polacy oczekiwali 175-ków 
przed kościołem. Lecz uzbrojeni w kulomioty 175-cy 
bez zaczepek do obozu powrócić mogli. Polacy wten­
czas udali się przed ratusz żądając, by 175-cy Czersk 
opuścili. Wójt zwrócił się do komendantury, któ­
ra okazała gotowość do układiów. W tym celu przy­
był kapitan do Czerska, którego jódnak polski pod­
oficer z 15— 20 ludźmi rozbroił i jako zakładnika 
uprowadzić kazał, aby go uwięzić. Na to żołnierze 
niemieccy uzbrojeni w kulomioty i karabiny wyru­
szyli pochodem przez ulice śpiewając „Deutschland, 
Deutschland über alles“ , aby pokazać Polakom, że 
°ni są panami położenia. Na końcu wsi, kiedy za­
wrócili, Polacy poczęli ich z domów ostrzeliwać. 
Zabito porucznika i podoficera. Niemcy oczywiście 
także strzelali na domy. Polacy zajęli pocztę, dwo­
rzec j bank odcinając telefony. O godzinie 3-ciej je­

dnakże wszystko było znów w ręku Niemców, Po­
lacy oczywiście mieli zabitych i rannych. Noc prze­
szła dość spokojnie!. JKapitana zwolniono. Nato­
miast aresztowano kilku Polaków, których jednak 
puszczono, zatrzymując tylko podoficera, który ka­
pitana był aresztował.

S p r a w y  p o l a k i ® .
Nie było pogromu żydów;.

Rada'ludowa Polaków i żydów zwraca się w o- 
dezwach przeciw niemieckim, szczególnie w prasie 
berlińskiej ogłoszonym doniesieniom, jakoby w. Po­
znaniu podczas nabożeństwa strzelano na bóżnicę 
lub czyniono pogromy na żydów. Kłamstwa te ogła­
szają tylko dzienniki niemieckie w tym celu, aby Po­
laków zohydzić. W" odezwie Rady Ludowej polskiej 
ponownie zaznaczono, iż polski naród jak w prze­
szłości tak i nadal zaręcza żydom, jak i innym mniej­
szościom narodowym wszelką tolerancję i równo­
uprawnienie. Odezwa zwraca się w końcu do wszyst­
kich Polaków, aby bezwarunkowo unikali wszyst­
kiego, coby wrogowi tylko pozór dać mogło do wy­
stępowania przeciwko Polakom, (
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Wiesi ludu uWiii.
Oliwa, Wiec pouczający odbędzie się dnia 

14 b. m. na sali Karlshofu o godz. 4 poi poi. Na 
porządku obrad pouczenie o wstrzymaniu się od gło­
sowania przy wyborach, oraá uzupełnienie Rady lu­
dowej.
Wielkie Trąbki, W  niedzielę, dnia 12-go stycznia 

o godzinie 4-tej po połudiniu odbędzie się wieś 
polski na sali p. Franciszka Preissa. Prosimy rań 
wszystkich rodakow. Zarząd.

Rębieehowo, Wiec pouczający o zachowaniu 
się przy wyborach odbędzie się w Rębiechiowie u p. 
Krausa w niedzielę, dnia 12 b. m, o godz. 4 po poi. 
Liczny udział ludności okolicznej pożądany.

Miejscowa Rada ludowa; Józef Stenzel.
Pow, Lęborski, Wiec polski odbędzie się dnia 

14 b. m. o godzinie 5-tej po poi, w pow. Lęborskim 
w Ankerholz pod Bożempolem. Liczny udział ro­
daków i rodaczek pożądany.

Powiatowa Rada Ludowa na Pomorzu,
Wielkie Kaczki, Wiec pouczający odbędzie się 

w niedzielę, 12-go stycznia o godlz. 1-szej w połu­
dnie u p, Grabińskiego.

Sopot. Wiec pouczający odbędzie się w nie­
dzielę, 12-go stycznia o godzinie 12-tej w południ® 
na saki p. Tomaszewskiego, Nordstr. 73. Willa 
„Halinla."

Chylonja, Wiec pouczający odbędzie się w nie­
dzielę, 12-go stycznia o godzinie 1-szej w południe 
na salí p. Vo&sa.

Reda. Wiec pouczający odbędzie się w niedzie­
lę, 12-go stycznia soi godizinie 1-szej w południe w 
oberży p. Hummel,

Strzepcz, Wiec robotniczy odbędzie się w nie­
dzielę, 12-go stycznia o godz. 1-sze; w południe w 
celu założenia Zjedkioczenia Zawodowego na sali 
pana Schroedera.

W isdem sśsi potoczn e.
Gdańsk. We wtorek po południu krótko przed 

godziną trzecią wybuchł wielki pożar w młynie Spei- 
sera. Straż pożarna usiłowała z czterech stron uga­
sić pożar, co* jej się po mozolnej pracy udało. Wpraw­
dzie młyn zgorzał doszczętnie, gdyż zapasy mąki 
i suche drzewo starego . młyna spowodowały wielki 
płoraień. Natomiast udało się uratować śpichrz po­
łożony za młynem. Ponieważ zapasy mąki urato­
wano, więc w podziale mąki dla Gdańska przeszk-n-



dy nie będzie. Firmą Speisera oświadczyła, iż za­
daniu swemu ze slrony magistratu prócz przerwy, 
spowodowanej przez pożar zadosyć uczyni,

Gdańsk. Ser na karty żywnościowe nabyw ać j 
można od środy 8-go b. m, i to pół funta twarogu > 
albo pół funta sera stosownie do zapasu na markę j 
29 ii 29 K staryjch gdańskich ikart żywnościowych j 
dla dorosłych i dzieci, jako też na markę 9 i 14 K, j 
teraźniejszych kart żynościowych dla dorosłych j 
i dzieci,

Marki 1 -sza i 1 K, starych kart żywnościowych 
tracą swą wartość wę wszelkich miejscach sprze- 
dąży, z wyjątkiem następujących składów: Krüger, \ 
Jopengasse 29; Petschke, Steindamm 1; Nikolaus, ■ 
Bischofsberg 34; Valtinat, Wrzeszcz; Hohenfeldt, No- j 
wyport, Sasperstr, 35; Remus, Sidlice, Kirchenwęg 6; j 
Bielang, Gdańsk, obszar miejski (Stadtgebiet 35; j 
Rüdiger, Hejbuda, Dammstrasse 29; Grabowski, j 
Gdańsk - Lauenthal; Gohn, Brösen, Augustastr. 15; j 
Keymel, Święty Wojciech 3T—35.

W składach tych nabywać można ser od czwart- = 
ku 9-go bm,, jako też iO-go i 11-go stycznia tylko [ 
na markę 1 i 1 K starych kart żywnościowych, tak, i 
że właścicielom niniejszych kart, którzy dotychczas { 
sera nie otrzymali, daje się sposobność nabycia.

Składy, które ser mają na sprzedaż, winny to 
oznajmić zapomocą wywieszenia odnośnego ob- 
wieszczeia,

Skórcz. W niedzielę, 12-go stycznia o godzi­
nie 4-tej po południu odbędzie się w Skórczu na sali 
p. Wiśniewskiego wiec ludowy, w którym o jak naj­
liczniejszy udział uprasza Jan Górski z Mirotek 

Przewodniczący Komitetu Powiatowego.
Prągowo. Znane są stosunki w parafji prągow- 

skiej, gdzie szkoła i kościół w przeciągu czasu na­
ród nasz rdzennie polski tak dalece zgermanizowął, 
że nawet Polacy uważali tę ziemię za straconą pla­
cówkę, Wypadki polityczne ostatnich miesięcy 
wstrząsły i naszym narodem, poczucie narodowe 
nagle się obudziło. To też drugi wiec polski, ktqrf 
się odbył w niedzielę, 5 b. m,, na sali Frydrycha 
w Prągowie miał niespojdiziewanie dobre powodze­
nie. Zgromadziło się bowiem bardzo dużo osób, 
sala była przepełniona. Zagaił zebranie p. Gregor- 
kiewicz. Przemówił p. Bobowski z Kartuz w spra­
wie wyborów do konstytuanty niemieckiej. Jedno- 1 
głośnie z wiecowników wywołano;, że Polacy się }

mają wstrzymać od głosowania. Następnie wygło­
sił p. Br, Bukowski mowę objaśniającą w niemiec­
kim języku dla Polaków zniemczonych. Mowa ta­
ka była potrzebna ze względu n!a szczególne sto­
sunki parafji naszej. Skutek byjł poważny. Wy­
wody p / Bukowskiego potwierdził niemiecki pan 
Buchną, który będąc żołnierzem znał dobrze sto­
sunki niemieckie, P, Byczkowiski z Kartuz dał zaj­
mujący opis Sejmu dzielnicowego w Poznaniu. Na­
stępnie’ p, Poikormiewski z Gdańska wezWal obec­
nych do założenia Tow. Ludowego, Wybrano radę 
ludową a pan Gregorkiewicz z Gdańska jako czło­
nek Rady Żołnierzy Polaków proponował, żeby 
przynajmniej dwóch żołnierzy miejscowych do tej 
rady wprowadzono. Oprócz tego założono Towa­
rzystwo;, do którego z góry dało- się zapisać przeszło 
60 osób. Należy się spodziewać jeszcze więcej 
członków, gdyż większa część obecnej ludności ze 
względu na opóźnioną godzinę nile miała czasu na 
załatwienie formalncści. Zebrania Towarzystwa, ma ­
ją się odbywać co ¡drugą niedzielę w miesiącu, więc 
następne 9-go lutego. —- Z dobrowolnych składek 
zebrano 29 marek, które wysłano na ręce ks. Pro­
boszcza Hoffmanna w Chmielnie celem założenia 
Czytelni Ludowej. Początek w Prągowie zrobiony. 
Życzymy Towarzystwu jak najświetniejszego rozwo­
ju. Niechaj ziemia prągowska jak najrychlej znów 
tem się stanie, czem dawniej była, — ziemią polską,

Wejherowo. Gazety zapisane dnia 5-go stycz­
nia na wiecu w Wejherowie przekazano pocztą, a 
kwity odebrać można w Banku Kaszubskim. Ko­
mu poczta gazety nie dostarczy regularnie, niechaj 
nam o tem doniesie,

Goręczyn. W ¡niedzielę, 29-go grudnia odbył się 
u nas wiec Oświatowy, na który przybył X. Pro­
boszcz Hoffmann z. Chmielna. Rodacy się bardzo licz­
nie stawili. Obecny był także miejscowy X. Prób. 
Lipkowski, Wiec zagaił X, proboszcz Hoffmann, któ­
ry też przewodniczył a dó pióra^powołał p, Bycz- 
kowsldego z Ramleyów. Piękne przemówienie wy­
głosił do nas 'ks. Prób. Hoffmalnń, kładąc nacisk na 
konieczność przyswajania soibie oświaty, co najle­
piej można osięgńąć przez czytanie gazet polskich 
i dobrych książek polskich i polecając przytem ko­
rzystać jak najwięcej z naszych Czytelni Ludowych, 
U nas w Goręczynie jest Czytelnia ludowa u p. So- 
bisza, w Ostrzycach u p. Potrykusa, a w Kiełpinie

u p. Turzyńskiegc. Postanowiono założyć je w Hop- 
pendorfie i w Kapelowej Hucie, Również na­
cisk kładł czcigodny mówca na konieczność należe­
nia do Tow, ludowego i rolniczego. Odnowienie To- 

* warzystWa ludowego odłożono do drugiego zebra­
nia. Tymczasem zawiaduje dotychczasowy zarząd 
Tow, ludowego, Obecni nia zębraniu uchwalili je­
dnomyślnie rezolucję., domagajcąą się zaprowadzenia 
od I-go stycznia w szkołach naszych nauki religji 
w polskim języku, równocześnie i potrzebnej do* te- 

: go nauki: czytania i pisania polskiego. Na cze'ść ks. 
Prób. Hoffmanna, wznieśli zebrani trzykrotny grom­
ki okrzyk, również i na cześć miejscowego ks. Pro- 

i boszcza Lipkowskiego.
Na Czytelnie ludowe zebrano na wiecu i04 mk.
Ohydne świętokradztwo. Na Górnym Śląsku w 

j mieście Szomberktt zakradli się złodzieje do ko- 
| ścięła katolickiego. Zrabowali tabernaculum, kieli- 
Ś chy i inlfle kosztowności. Nie dosyć na tem, poroz- 
; rzucali Hostje po kościele i na ulicy, a wkońcu u- 
: rządzili sobie biesiadę pijąc z kielichów poświęco- 
1 nych. Dalej już chyba ohydy świętokradztwa nie 
1 mogli doprowadzić! — Oto owioce zarazy bolsze­

wickiej, przyniesione przez żołnierzy z pobytu na 
wojnie! Tym prądom wszyscy ludzie dobrej woli 
za wszelką cenę przeciwdziałać powinni,

/
7 ^ T

Lubichowo. Zebranie Tow. Ludowego odbędzie się 
; 1 w niedzielę, dnia 12 t. m. o godz. 5-tej po poi

na sali p. Pieleckijego. O liczny udział członków 
jak i gości prosi Zarząd.

Firog. Walne zebranie Tow. ludowego na Firog i o- 
kolićę odbędzie się w niedzielę, dlnia 12-go b. m. 
o godz. 4-tej po poł. u p. Fr. Sirockicgo. O licz­
ny udział członków i goiślci prosi Zarząd.

Kielno, W niedzielę, 12-go stycznia odbędzie 
się posiedzenie Towarzystwa Ludowego zaraz po 

i nabożeństwie na sali p, Lehmanna. O liczny 
i udział członków orosi iooo-oz

Brukiem i nakładem „Gazety ©dsiakiej" hma 
| Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odąaWfe- 
I dzialny Henryk Wlewortriewicz w G-słańsku.

r Dobra, od dawna zaprowadzona

stołariia, budowlani.
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co d® domów, mieszkalny eh i kupieckich, 
mebli, towarów, gotówki i papierów war­
tościowych, okien wystawnyeh, szafek wy­
stawnych s zawartością,plantacji, osad itp.
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Gdańska, ew; także s  #*e- 
. in n is  i piękaym ogro­
dem owocowym, na&rzeciyr- 
ko keśeioła katelickiege, 
aatyjikmiaftt de »przedsaia.

B-iższe azezegóły udzieli 
Mitroin Gutslaff, 

Gdańsk — św. Wejeieeh.
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